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Rok II. 


„Przegląd Kościelny** wychodzi co tydzień w czwartek. — Przedpłata kwartalna wynosi na całe Niemcy 8 m., dla Galicyi 


i Austryi 1%, for, w innych krajach cena premumeracyjna z doliczeniem odneśnego portoryum. — Biuro redakeyi przy ulicy Seminaryj- 
skiój Nr. 2. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi. jeśli nie zostaną zużyte, zwracają się na żądanie. — Listy do Redakcyi winny być frankowane. 


Niektóre wiadomości 


o Pannach Beuedyktynkach w Ghglmnie 


i reformacyi klasztorów tejże reguły w Polsce. 


(Ciag dalszy). 

Zajrzyjmy teraz do klasztoru tak zreformowanego, w ci- 
che życie klasztorne tych panien Bogu poświęconych, pelne 
umartwienia i żarliwości, nieustępujące w niczem co dory- 
goru i surowościewzniosłym przykładom słynnych pokutni- 
ków: „Naprzód o północy o 11 godzinie na jutrznią wsta- 
wały, po któréj oflieyum Panny Maryi odprawowały a insze 
godziny po jutrzni na modlitwie, czytaniu i rozmyślaniu 
trawiły; a czasem i ekshortacye od kapłanów. którzy naten- 
czas bywali, miewały, aby tym większą wiadomość brać 
były mogły o powinnościach swych zakonnych, a czasu 
więcój mieć mogły we dnie do inszych zabaw 1 Ćwiczenia 
duchownego. Z rzadka się trafiało, -żeby po jutrzni prze- 
sypiać się miały, okrom znacznćj niesposobności głowy i to 
tylko niektórych słabszych. O czym gdy się ks. biskup 
dowiedział, pod posłuszeństwem św. rozkazał się przesypiać 
i na wilie Kommunii trochę kolacyi używać, Po 4 godzi- 
nie znowu wstawały na modlitwę i czytanie książek nabo- 
Zuych. O 5 bywało rozmyślanie wszystkich w kościele. 
Potym kiedy dwaj kapłani bywali. pierwsza Msza św. po 
Prymie była, po nićj Tereya i Seksta, po Sekscie Msza 
druga; po Mszy Nona kiedy w zimie od $. Krzyża aż do 


Wielkiéj Nocy a od W. Nocy Nona bywała po obiedzie aż | 


do ś. Krzyża, okrom kiedy w posty przez rok albo w piątki, 
kiedy Nona bywała po drugićj Mszy. Po skończeniu chwały 
Pańskićj kapituła bywała w poniedziałki, we środy i w pią- 
tki, czasem i częścićj, kiedy była potrzeba. Z kapituły wy- 
chodziły w wielkiej cichości każda do zabaw swoich: jedne 
do nauki, czytania albo śpiewania; drugie do robót kościel- 
nych; insze do zabaw domowych według potrzeby, gdyż 
same sobie w kuchni warzały, chleb piekały, szaty w kla- 
Sztorze pierały — które roboty w wielkićj cichości i skrom- 
ności zakonnój odprawowały, modlitwy i zabawki z P. Bo- 
giem nie opnszczając, aż do obiadu, który bywał o 10 
à w posty o 11 godzinie. Półgodziny przed obiadem fro- 
zeszły się każda do cele swój na rozbieranie sumnienia. Po 
skończeniu obiadu zaraz szły do kościoła na modlitwę, po 
któréj rozmowę duchowną z sobą miewaly o rzeczach zba- 
wiennych. Poczym miały trochę czasu do zabaw swych itd. 
W pół do osméj szły na spoczynek. W  umartwieniu 
Zwierzehnie na ciele i wnętrzne na afektach tak zachowały: 
w adwent i w poście raz tylko o dzień z olejem jadały; 
Wlosienie, pasków z włosia i szczecin często używały, także 
łańcuszków i obręczy żelaznych, zwłaszcza czasu pokus. — 
liłość w jednostajności serca i umysłu taka w nich na tych 
początkach kwitnęła, iż się o nich słusznie ono mówić mo- 
gło: była we wszystkich jedna dusza i jedno serce. Usza- 
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| nowanie jedna przeciw drugiéj zachować się z pilmością 


starały tak znacznie i skutecznie, iż niektóre persony świe- 


|; ckieh panien i domów zacnych, które się natenczas w kla- 


sztorze naszym uczyły, na onę związkę miłości, która była 
między zakonnicami patrząc, tym samym przykładem mi- 
łości P, Bogu do służby jego świętćj się pozyskiwały.* 
Owóż krótki to tylko wyciąg z długiego szeregu pobo- 
żnych ćwiczeń i umartwień, których wspomnienie nas do 
wygód ciała nawykłych zawstydza, a przecież one oblubie- 
nice Chrystusowe przez cale życie w takićj trwały surowo- 
ści i późnój nieraz doczekały się starości. Nawet w czasie 
podróży, tak licznych po rozmnożeniu się klasztorów panien 
chełmińskich*), starały się, ile można było, nie odstępować 
od św. praktyk. „Naprzód wstawszy rano P. Bogu za opa- 
trzność podziękowawszy, w drogę się gotowały w cichości. 
Na każdy dzień dwóch Mszy św. czytanych słuchały a w nie- 
dzielę i święta spowiedź i komunią odprawowały i rozmy- 
ślanie poranne w milczeniu na karetach siedząc, potym ofli- 
cium wielkie i Panny Maryi społecznie z sobą miernym 
głosem na chóry mówiły. Potym się modlitwą prywatną 
każda zabawiała, póki było potrzeba. Zatym książkę du- 
chowną, którą na to dano do każdćj karety, jedna czytała 
a wszystkie słuchały. Do gospód przyjechawszy zawsze pa- 
rami porządnie chodziły, także do kościoła i z kościoła. Po 
obiedzie tenże porządek zachowały: chwałę Pańską powinną 
odprawiwszy, modlitwą i słuchaniem ksiażki duchownój się 
zabawiały a czasem i rozmową duchowną, ale cicho barzo 
dla sług, co przy karetach zawsze obeenemi byli. Wieczor 
do gospody przyjechawszy, żaden sług ani sami kaplani tam 
nie wchodzili, tylko u drzwi tłomoki i insze rzeczy z wo- 
zów zjąwszy kładli a pani stara z panna świecką od slug 
odbierały i pannom zakonnym oddawały. Wieczerzą od- 
prawiwszy i wszystko poprzątnąwszy, uklęknąwszy twarzami 
ku sobie jutrznią wielgą a po nićj Panny Maryi glosem 
miernym mówiły chórami, po którój litania wedlug dnia, 
na którćj panie stare i z panną świecką zawsze bywały, 
1 po litanii punkta do rozmyślania na dzień przyszly za- 
dawano; a potym rozbieranie sumnienia z modlitwami wie- 
czornemi odprawiwszy w milczeniu się uspokoily.* 


Klasztory reformy chełmińskićj, 


Za długoletnich rządów Magdaleny klasztor chelmii- 
ski wielki zyskał rozgłos, tak dzięki enotom swćj ksieni 
jako też jéj spokrewnieniu i koligacyom z pierwszemi w na- 
rodzie rodami. Ze wszystkich dzielnie Polski spieszyly dzie- 
wice od wygód do klasztoru chelmińskiego, aby się poświę= 
cić Bogu na służbę: z Prus iz Warmii, z Wielkopolski 
i Małopolski, z Rusi, Wołynia, Podola i t. d. i to córki 
z przednich w kraju domów, jak Firlejówny, Sieniawskie, 
Gostomskie, Sapieżanki, Stadnickie, Bobolanki, wiele innych 


*) PP. Benedyktynki chełmińskie nazywano powszechnie ch oł- 
miniankami dla wielkićj wziętości, jaką wszędzie miały. Jaroszo- 
wicz: Matka Świętych Polska. 
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nie wspominając. Tak otoczonój zacnych domów córami 
kazał się Magdalenie odzywać złotousty masz Skarga: „Na 
coście się tu “od świata skradły? Co tu naleźć za odpo- 
cznienie chcecie? Córki moje, jako Noemi mówiła, ja wam 
prawego odpocznienia szukam, daję was za męża bogatego, 
o którym mówiła Jagnieszka ona, nad którego nie masz na 
ziemi i na niebie zacniejszego. Umiejcież mu się podobać, | 
coście na to tu przyszly, abyście się na ochędóstwa, w któ- 
rych się on kocha, zbierały. Czystość duszna przy ciele- 
snéj ta mu się podoba. Ubierajcie się w wzgardę samych 
siebie, pomniąc jako on sam sobą pogardził aż na śmierć 
sromotną. Umarzajcie złe chciwości i skłonności swoje a do 
krzyża je jego przykowywać nie leńcie się. Bo tym oszpe- 
tnicjecie, gdy w was swawolg, którćj on odstąpił, najdzie; 
gdy hardość rozumienia i rozsądku swego zachodzić będzie 
a posluszeństwa wnętrznego, dla którego on umarł, ustąpi- 
cie: gdy wczasów swoich szukać, którymi on wzgardził, nie 
mając gdzie glowy sklonić, będziecie. Umarłemi się czyń- 
cie światu i powinnym i rodzicom samym. Krzyża się 
Pańskiego trzymając, swój na się kladZcie. Mało na cie- 
lesnéj czystości, gdy głupstwo duchowne zachodzi a oleju 
cnót świętych i gotowości do wyjścia z ciała nie masz. Tę- 
sknijcie i czyńcie sobie tęskność do onego, któremuście się 
zaślubily mówiąc: rychłoż przenosiny będą, rychłoż oglądam 
Pana w majestacie i piękności królestwa jego? Mądre panny 
gotujcie się, przychodzi Pan, wychodźcie przeciw niemu, sła- 
bości się swéj płci nie bójcie. Deptać po głowie szatań- 
skićj możecie, gdy wam obłudne rozkoszy, omylne czci, nie- 
pewne dobremienia świata głupiego przypomina.!)* "lakiemi 
to i im podobnemi slowy zapałala Magdalena do służby 
Bożćj córki swe duchowne i na drodze do doskonałości 
przykładem własnym im przyświecała. Nie przeto dziwnego, 
że klasztor, który taką roztropną, energiczną i świętą mial 
ksienią, stal się w krótkim czasie na całą Polskę i jeszcze 
daléj głośnym. Ją to powolal Pan Bóg na odnowicielkę 
podupadlyeh a rozkrzewicielkę nowych klasztorów reguly 
św. Benedykta. Wymieńmyż je tutaj. 


I Klasztor chełmiński. 
IL Klasztor toruński. 


Magdalena, zreformowawszy klasztor chełmiński, nie 
zapomniala o naprawie drugich, a rozpoczęła z Toruniem, 
gdzie, o czem było wyżćj, zonych dawnych zakonnie jedna 
tylko pozostała, imieniem Elżbieta. Roku 1579 posłała 
Magdalena tamdotąd 3 zakonnice, zaś Elźbietę mianowała 
starszą?), która na widok tak powstającego z upadku kla- 
sztoru nie posiadala się z radości. Wiele bowiem ucierpiała 
była dawnićj od zheretyczałych Toruńczan. „Ta panna 
Helszka, czytamy w naszćj kronice, która sama tylko po- 
zostala po zmarłych siostrach zakonnych, mając wielkie prze- 
śladowanie od heretyków, którzy ją rozmaitemi fortelami 
chcieli wywabić z klasztora, aby wszystek klasztor wzięli 
w posesyą swoję — bojąc się, aby jej kiedy gwałtem z kla- 
sztora nie wygnali, posłała tu do Chelmna, prosząc usilnie 
panny Zofi) Tzbiński, która była z Gniezna przyjechała i na 
miejscu starszćj była, aby którą siostrę zakonną do Toruń- 
skiego klasztora posłała dla pociechy i pomocy w onym jéj 
utrapieniu. I posłala jéj pannę Barbarę Wasowska a potym 
dwie mlode nowicyuszki, (które się tam uezyły śpiewać, aż 
do czasu konsekracyi, która była w roku Pańskim 1579) 
zu staraniem pilnym panny Magdaleny Mortęskićj, która 
już wtenczas świecka mieszkała w klastorze chełmińskim 
do stanu zakonnego się przysposabiając A gdy czas był 
naznaczony do konsekrącyi, rozkazał biskup, aby panna 
Elżbieta z Torunia i zinszemi trzema siostrami zakonnemi, 


1) Przedmowa do księgi o umartwieniu, przypisanćj M. Mor- 
tęskićj. — °) Umarła 1584. 
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które przy niej mieszkały, tu do Chelmna przyjechały, które 
zaraz i z imszemi konsekrowal.* 

Z rozkazu Biskupa Piotra Kostki miat klasztor toruń- 
ski podlegać chelmińskiemu, być jego filią, od niego pobie- 
rać nowe zakonnice i każdorazową starszą swą. „O tych 
pannach do Torunia miała panna ksieni nasza takie stara- 
nie jako i o tych które mieszkały w Chełmnie i wszelakiemi 
potrzebami je opatrując, tak tych, które do zachowania ży- 
wota służyly, jako i temi, które do postępku duchownego 
należały — wizytacyą duchowną przez te lat 20, jako miała 
zwierzchność nad pannami odprawowała, kapituły z niemi 
miewała, wszelakie niesnaski, jakie się czasem jako między 
ludźmi znajdowały, uspakajała, poradę życzliwą we wszyst- 
kich trudnościach, które przypadały tak duchowne jako i po- 
wierzchnie, dawała, personami do rządu klasztornego i do 
gospodarstwa potrzebnemi i sposobnemi opatrowała, wszy- 
stkę pilność i przemysły w staraniu swem na to obracając, 
aby klasztora toruńskiego na wszystkiem poratować mogła 
i ze wszystkich trudności wywieść a do pierwszćj zupelno- 
ści i doskonalości zakonnéj przywieść usiłowała. Także 
i o majętności klasztorne, które były w mocy u heretyków 
mieszezanów toruńskich, i dla tego kilka razów do dworu 
do króla jeździła nakładem klasztoru naszego chełmińskiego. 
Jakoż za pomocą Boską i za takiem staraniem jej przywró- 
cone są klasztorowi toruńskiemu 1598 r.“ Na innem miej- 
Scu kroniki pod r. 1590 dowiadujemy się, że Magdalena, 
będąc w Warszawie w interesie klasztoru toruńskiego, od- 
wiedziła Piotra Skargę, prosząc go o protekeyg pod tym 
względem u króla. 

Z czasem klasztor toruński wiele liczył zakonnie i to 
wysokiego rodu, mianowicie od chwili, kiedy mu Magdalena 
dała za starszą Zofią Dulską, podskarbianke koronna. Ta 
jednak szczególną przez Magdalenę ukochana miłością naj- 
więcćj sprawiała zmartwienia swój duchownćj matce w cza- 
sie urzędowania swojego: wbrew zwyczajom klasztornym żą- 
dała, zostawszy starszą, zwrotu posagu wniesionego a już 
na Jezuitów w Torunin obróconego, powoływała raz poraz 
przed Biskupów chelmińskich swą ksienią, najniestuszniejsze 
zanosząc na nią skargi, aż przyszło do tego, że przyjąwszy 
r. 1598 tytnł ksieni wypowiedziała posłuszeństwo?) klaszto- 
rowi chełmińskiemu. Magdalena, aby pokazać, że żadnego 
nie ma Zalu do swéj przeciwniczki, udała się do Torunia 
na akt wprowadzenia Dulskićj przez Biskupa Piotra Tyli- 
ckiego na godność ksieni. 

IL Klasztor Zarnowski. 

O upadku tego klasztoru eysterskiego była powyżćj 
mowa. W celu poratowania go byla tamże Magdalena 
wskutek prosb ks. Jana Kostki, opata oliwskiego 1585 T. 
i Benedyktynki, jak tego żądano, posłać chciała do Żarnó- 
wca, wszakże od temi warunkami: 

1. aby w odzieniu czarnem jako zakonnice św. Benc- 
ga chodzily; 

aby pacierze chórowe odprawowaly: 

" aby pod zwierzchnością biskupa były; 

4. aby spowiednika?) od Biskupa sobie naznaczonego 
miewały; 


1) Dopiero r. 1630 wrócił klasztor toruński do unii — %) O epo- 
wiednikach klasztoru chełm. pisze kromka pod r. 1587: „Kapłana żadnego 
zakonu naszego św. Benedykta ani spowiednikiem nie miałyśmy, alo- 
śmy używały za pozwoleniem księdza biskupa tak do spowiedzi jako 
i do inszych posług kościelnych Ojców Jezuitów i inszych kapłanów 
tak zakonnych jako i świeckich, a mianowicie księdza Marcina z Die- 
gunowa zakonu Bernardyńskiego przez lat 6 od roku Pańskiego 1581 
aż do roku 1587. W którym to roku na rozkazanie starszych odje- 
chat do klasztoru swego do Bydgoszczy a na miejsce jego za prośbą 
panny ksieni posłali nam OO. Jezuitowie z Poznańskiego seminaryum 
ćwiczenia swego księdza Wojciecha Mesocheniusza z Pakości miesiąca 
kwietnia w oktawę św. Wojciecha — którego za pozwoleniem księdza 
biskupa używamy do spowiedzi i do inszych nauk duchownych i po- 
sług klasztornych.“ 


5. aby wszystkie ćwiczenia i ustawy zakonne, których 
się tu w Chełmnie uczyły, z sobą wniosły i zachowały. 

Na te kondycye ks. opat i zakonnicy jego pozwolić nie 
chcieli, i tak panna ksiem odjechała, nic nie sprawiwszy. 

„R. 1589 ks. biskup kujawski natenczas Hieronim Rozdra- 
żewski, mając wiadomość o żałosnym spustoszeniu klasztoru 
Żarnowskiego i o wielkićj obrazie Boskićj, jaka się tam 
działa, wznowił prośbę nieboszczyka ks. opata oliwskiego i do 
panny ksieni pisal, pilnie prosząc o panny zakonu naszego 
dla reformacyi klasztoru żarnowieckiego, także i do ks. bi- 
skupa chelmińskiego. Czego gdy się panna ksieni zbraniała, 
i wymawiala, obawiając się pierwszych tradności, znowu do 
nićj posłał ks. Szymona Nikowiusza z zgromadzenia Pana 
Jezusowego, aby się z panną ksienią w téj sprawie rozmó- 
wil i do tego ją wiódł, aby na poratowanie miejsca tamtego 
panien posłać się nie zbraniała, obiecując być prawdziwym. 
ojcem i obroną ich. Ten to kapłan to wymógł na pannie 
ksieni, że z sobą wzięła panien 4: pannę Zofią Klińską za 
starszą, pannę Zuzanne Piecewską, pannę Dorotę Artma- 
nownę z Bruncberky, pannę Dorotę Grabicką z Poznania, 
i jechala z niemi do Pelplina, gdzie ich ks. biskup czekał. 
Tam ztąd posłał z niemi do Zarnówea ks. opata pelpliń- 
skiego natenczas Rębowskiego, ks. Erazma Kretkowskiego, 
kanonika wrocławskiego i trzeciego księdza Adryana jezuitę, 
którzy wszyscy wprzód jechali do Żarnówca, pannom onym 
rozkazując imieniem biskupiem, aby nie takowego nie po- 
czynały u naszych panien wedle przystojności przyjęły. 

„Tam ztąd jadąc wstąpiła panna ksieni do Sopków, 
aby ks. biskupowi dała sprawę o wszystkiem, co w Zarnówcu 
sprawiła. Między inszemi rzeczami to przeloZyla, że nie 
będzie dobrze, póki tamte trzy panny stare będą; i prosił 
ks. biskup, żeby je wzięła do Chełmna, lecz mu się ztego 
wymówila, przyczyny słuszne dawając; ale tak poradziła, 
żeby po jednćj rozdać do różnych klasztorów, aby za takim 
rozdziałem owo ich złe towarzystwo rozerwać się moglo. 
Przytym prosiła panna ksieni jegomości ks. biskupa, aby 
na tę reformacyą klasztoru żarnowskiego wyprawił dyspen- 
sacyą od Stolice świętćj apostolskićj i na insze potrzeby 
kłasztora naszego chełmińskiego, które były jedne przeciw 
regule, drugie przeciw koncylium trydentskiemu; na co 
ks. biskup chętliwie się pannie ksieni ofiarował... 

„Ultima Julii ks. biskup kujawski sam obecnie będące 
w Chełmnie z panną ksienią o pomienionym postanowieniu 
klasztoru żarnowieckiego i panien z Chełmna posłanych roz- 
mawiajae podal niektóre trudności, które się zdały być prze- 
szkodą puerwszój umowie o panny chełmińskie a to z strony 
odmiany brewiarza jako i odzienia. A przyczyny do tego po- 
budzające byly, żeby się wszystek zakon cysterski przeciw 
temu oburzył, gdyby się o tę dyspensacyą w Rzymie prosilo. 

„Anno Domini 1591 miesiąca maja wzięto urząd w Zar- 
nowcu pannie Zofii Klińskićj a na jéj miejsce poslano pannę 
Barbarę Malowieska za starszą a pannę Jadwigę rosyankę 
ża przeorzyszę. Tamże w klasztorze żarnowskim te trzy panny, 
których tam siostry nasze zastały — te panny wielą spo- 
sobami się naszym siostrom naprzykrzały, chcąc ich tam 
ztąd wystraszyć abo przynamnićj w dobrym przedsięwzięciu 
osłabić; a naprzód dogodami rozmaitemi i pochlebstwy oblu- 
dnemi a potym czarami, które im w pościel kladły, aby 
sypiać nie mogły, pod progi u cel wkopywały, w szaty cho- 
dzone wszywaly, smrody barzo zaraźliwe czyniły, kądy sia- 
dały i sypialy aż do utęsknienia wielkiego, na piecu ziem- 
nym, gdzie się nasze grzały, szełij i insze gusła kładły. 
Trafialo się i to, gdy w północy wedle zwyczaju swego na 
Jutrznią wstawały, świece im pogasly a potym inszego ognia 
żadną miarą wskrzesać nie mogły, choć się na przemiany 
o to kusily i po kilka godzin na tym czas trawily. A kiedy 
na dół po ogień zniść chciały, żadną miarą drzwi znaleść 
nie mogły, co im jakoby kto oczy zasłaniał abo ich kto 
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umyślnie odeiggal. A mianowicie raz dowiedziały się potym, 
że panny stare naprawiały były chłopa, co stał u drzwi na 
dole z naczyniem do zamordowania sióstr naszych, jeśliby 
byla która zeszła na dół. A wtych i inszych ciężkościach 
swych do Pana Boga swego tylko ucieczkę swą mialy przez 
modlitwę częstą i serdeczną, używając przytym na takie 
zabobony czartowskie znaku krzyża św, wody święconćj 
także i ziół święconych, z czego wielkićj i znacznćj pomocy 
za miłosierdziem Boskiem doznawały a w tym wszystkiem 
powinnéj miłości, uczciwości i wszelakićj posługi z powin- 
ności swój zakonnéj oddawać im nie zaniechiwaly, usiłując 
one złość ich pobożnoścą swą zwyciężyć. A widząc, że im 
przez takie trybulacye nie zaszkodzić nie mogly, ostatek 
sprzętu domowego i kościelnego, czego jeno dostać mogly, 
świeckim personom wydawały nocą a czasem i we dnie 
z okien od cel swoich spuszczając. A od świeckich zaś 
rozmaite upominki biorąc tak do żywności jako do napojów 
należące a na ostatek i do tego przyszło, że jedna z nich, 
która już była profeską, zmoówiwszy się z siostrą swą ro- 
dzoną i z szwagrdm, którzy do niej, wrzeczy ją nawiedza- 
jąc, przyjechali — z którymi, u fórty na tajemną roz- 
mowę się z nimi odwiódszy, odzienie zakonne z siebie 
zrzuciła a świeckie na się wziąwszy, które jej siostra przy- 
wiozła, z niemi na świat pojechała. Siostry nasze dowie- 
dziawszy się tak nieszczęśliwego przypadku, o jaki żal 
i strach na nie przypadł, trudno wymówić: prosiły jej dla 
Boga i z płaczem, aby się wróciła, ale nie nie pomogło: 
heretyczką zostawszy przy siestrze mieszka w takiej pracy 
i nędzy jako niewolnica. Czego gdy się ks. biskup kuja- 
wski dowiedział, te dwie, co jeszcze były pozostały, rozeslal: 
jednę do Szukowa (Zukowo), której dawa klasztor żarnowski 
na każdy rok na żywność albo na odzienie 10 złotych — 
a tu do naszego klasztoru drugą, z czego się już panna 
ksieni ks. biskupowi wymówić nie mogła.” 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KAPLICE PUBLICZNE I PRYWATNE. 


(Ciąg dalszy). 

Wszystko, cośmy dotąd powiedzieli o kaplicach publicznych, 
nie odnosi się do kaplie wrezydencyach bisku- 
pich, w seminaryach albo kolegiach, w szpita- 
lach, więzieniach, zakonach i konserwatoryach. 
Tym przyznaje bowiem prawo kanoniczne charakter publiczny, 
gdyż w publicznych mieszczą się zakładach. Jak kaplica na 
wsi chociaż do prywatnćj należy osoby, dla tego jest publiczną, 
łe jéj brama jest dla wszystkich otwarta (utilitati commun tatis 
inserviens) i Ze publiczna do nićj prowadzi droga, tak musi być 
także publiczną kaplica, umieszczona w jednym z powyżej wy- 
mienionych domów, chociażby i w odległym mieściła się zakątku, 
gdyż cały ten dom nie jest własnością prywatną, nie służy pry- 
watnym celom, ale obliczony jest na korzyść spcteczna. Domy 
Biskupów mają osobne przywileje od dawnych wieków i eo do 
zewnętrznych przywilejów stoją na równi z kościołami. Św. Alfons 
mówi wyraźnie (lib. 6 n. 857): „m Capella Palatii Episcopalis 
etiam absente vel vacunte sede posse missam celebrari, potissi- 
mum vero per Viearium (generalem), nee non diobus festis inibi 
Sacrum audientes implere preceptum Beclesiw.* — Seminarya, 
kolegia, więzienia, klasztory, szpitale sa instytucyami publicznemi, 
dla tego i ich kaplice mają charakter instytutów. W klasztorach 
mają ich przełożeni prawo erekcyi kaplic albo kościołów, jeżeli 
tylko dla klasztorów się wznoszą, i w takim razie nie potrze- 
bują jenerafowie i prowincyałowie do tego ani papiezkiego, ani 
biskupiego pozwolenia. Z władzy tćj jednakże sami tylko mogą 
korzystać i nie wolno im jéj wykonywać przez delegatów. Przy- 
wilej ten miały klasztory już przed Soborem Tryd, który pod 


tym względem nie nie zmienił, gdyż ich kaplice miały zawsze 
charakter publiczny. „Konserwatorya* nazywają sie zgromadze- 
nia dziewic Bogu poświęconych, które nie są moniales w ści- 
słem znaczeniu prawa kanonicznego, a żyją po klasztornemu bez 
klauzury i bez ślubów uroczystych, jak: Siostry miłosierdzia, 
Siostry szkólne itd, 

4. Kaplica publiczna ma pewne prawa co do nabożeństwa 
i Sakramentów śś. Co do Mszy św. stoi ona na równi z wła- 
ściwym kościołem, gdyż nie tylko każdego dnia ale nawet 1 kilka 
razy na dzień może być w nićj odprawiona Msza św. Św. Al- 
fons mówi: „Co do miejsca celebrowania trzeba sobie spamiętać, 
że Mszą św. można odprawić we wszystkich przez Biskupa po- 
święconych i do służby Bożćj przeznaczonych kaplicach, czy one 
znajdują się w seminaryaeh, czy w prywatnych mieszkaniach, 
byle tylko te ostatnie miały wyjście na ulicę (lib. 6. n. 857). 
Dla tego też wierni mogą w nićj zadość uczynić przykaza- 
niu kościelnemu, kiedy słuchają w nićj w niedziele i święta 
Mszy św. Biskup jednakże może z ważnych powodów ogra- 
niczyć wolność odprawiania Mszy św. na pewne święta i nie- 
dziele, gdyż kaplice publiczne stoją pod jego juryzdykcyą. Co 
do godziny, w którćj wolno odprawiać Mszą świętą w niedziele 
i święta w kaplicy publicznćj, oświadczył Pap. Benedykt XIV, 
le proboszczowi nie przysługuje prawo wydawania zakazu, 
aby w kaplicy publiezuéj, położonej w obrębie jego parafii, 
Msza św. nie odprawida się przed albo podczas parafialnego 
nabożeństwa. Nequit parochus impedire, ne missa in oratorio 
publico celebretur ante absolutam missam parochialem, gdyż 
proboszcz nie ma juryzdykcyi nad kaplicami publicznemi, poło- 
żonemi w jego parafii. Juryzdykcya ta należy tylko do Biskupa. 
Biskup może wydać taki zakaz pod warunkiem, że nabożeństwo 
parafialne nie rozpoczyna się zbyt późno: „ita tamen, ut missa 
in eeclesia parochiali hora opportuna celebretn* (S. C. €. 25 Maji 
1652). „De rigore juris, mówi św. Kongr. Soboru, non potest 
prohiberi a parocho, ne in publicis Oratoriis, sitis intra sum 
parochie fines, misst eelebrentur ante missam parochialem; sed 
constitutiones synodales contrarium disponentes sunt observandie* 
(28 Jan. 1640, 25 Maji 1652). Ta Msza św. w niedziele 
i święta może być odprawioną solennie i może być śpiewana. 
„Licet in oratoriis publicis missam canere solemnibus anni die- 
bus preterquam Feria V et Sabb. Scto majoris Hebdomadie" 
(B. k. C. 13 Jan. 1684) — Czy kazania mogą być mie- 
wane i ma się wykładać słowo Boże w kaplicy publicznój, to 
zależy od decyzyi Biskupa. Pap. Benedykt XIV wydał w kon- 
stytucji Etsi minime z 4 lutego 1742 dla Biskupów pod tym 
względem pewne normy dla uproszczenia i zaprowadzenia jedno- 
stajności. Rozróżnia on tutaj kaplice publiczne na wsi i w mie- 
ście położone. Na wsi, oddalonéj od kościoła parafialnego wię- 
cêj jak tysiąc kroków, ma Biskup rozporządzić, aby kapłani przy 
kaplicy ustanowieni miewali kazania lub nauki w niedziele i święta, 
a proboszczowi ma rozkazać, aby ezuwał nad wykonaniem rozporza- 
dzenia; na wsi zas, położonćj bliżćj aniżeli tysiąc kroków od kościoła, 
paralial., Biskup nie ma na to pozwalać; co do miasta rozporządził 
tytko, aby w kaplicy nabożeństwo tak było urządzone, żeby się ludu 
nie wstrzymywnlo od odwiedzania kościoła parafialnego. W pal- 
mowę niedzielę wolno, a nawet jest obowiązkiem poświęcić palmy 
w kaplicy publicznój, w której Mszą św. wtenczas powinno sie 
śpiewać. „Benedictio et distributio palmarum, cinerum et can- 
delurum non sunt functiones mere parochiales, sed pertinent ad 
offieimum dici, nullaque limitatio ponitur in Missali" (5. R. C. 
Urbis et Orbis 12 Jan. 1704). Tak samo wolno w kaplicy 
publieznéj odprawić w ostatnie trzy dni wielkiego tygodnia Mszą $. 
resp. Missam praesanctificatorum i Najs. Sakrament zachować in 
sopulchro, jeżeli w nicj stale przechowuje się N. Sakr, chociażby 
tylko na mocy szczególnego indultu Stolicy Apost, wedle decy- 
zyi św. Kongr. Obrz. 5 marca 1689 Aversan. — Chrzest Ś. 
w uroczysty sposób (baptismus solemnis) wolno udzielać tylko 
w kościele parafial. przy chrzeieluiey (in ecclesiis, in quibus sunt 
ad hoc fontes specialiter deputati) jeżeli gdzieindziéj ma się 
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udzielić, potrzeba do tego wyraźnego pozwolenia Biskupa. Tylko 
rządzący książęta są wyjęci z pod tego prawa na mocy osobnego 
przywileju. Dla tego też z wyjątkiem ostatniego przypadku nie 
wolno udzielać w kaplicy publieznéj chrztn we formie uroczy- 
stójj— Konfesyonatów ipso jure nie wolno ustawiać w ka- 
plicy publicznój: Non licet in oratoriis publicis exedras retinere 
ad confessiones excipiendas (S. C. C. 27 Jun. 1744). Biskup 
może pozwolić na ustawienie stałe konfesyonałów i na słuchanie 
spowiedzi, tylko nie wolno mn w kaplicach brackich czynić tego 
pozwolenia zależnem od zezwolenia proboszcza (św. Kongreg. 22 
list. 1710, 18 maja 1719). — Komunią św. mogą wierni 
tu zawsze przyjmować, z wyjątkiem Komunii wielkanoenéj. „Ne- 
quit parochus impedire, quin parochim sue fideles practer pascha- 
lem communiones in quibuslibet ecclesiis vel sacellis publicis 
faciant (Bouix. Tract. de parocho) W kościołach i kaplicach 
zakonnych wolno w pierwsze święto wielkanocne rozdzielać Ko- 
munią św. tylko członkom zgromadzenia. — Najśw. Sakra- 
ment wolno przechowywać tylko w kościołach parafialnych i ha- 
tedralnych stósownie do postanowienia Innocentego III na 4 La- 
teraneńskim Soborze (1215): „Statuimus, ut in cunctis Ecclesiis 
Chrisma ct Eucharistia sub fideli custodia, clavibus adhibitis, con- 
serventur."  Teolodzy twierdzą jednozgodnie, 2e mowa tu tylko 
jest o kościołach parafialnych. Doliczają się do nich także i ko- 
ścioły katedralne, „quia primi dicuntur parochiw,“ jak mówi 
św. Alfons (lib. 6 n. 424.) S. Congr. Episc. i S. Congr. Conc. 
mówią jednozgodnie: ,88. Sacramentum conservandum est in quali- 
bet parochiali Eeelesia quantumvis paupere.“ Nie wolno go zaś 
przechowywać w zwyczajnych kościołach filialnych, w których 
tylko niekiedy odprawia się nabożeństwo i przy których nie re- 
zyduje kapłan, przeznaczony do dusz pasterstwa. Powodem do 
tego przechowywania jest wzgląd na chorych i umierających, 
aby każdćj godziny mogli przyjmować Wiatyk. Dla tego też 
Najśw. Sakrament wolno przechowywać w kaplicach za- 
konników i sub clausula viventium Monialium, 
gdyż osoby, mieszkające w zgromadzeniu i do niego należące, 
wyjęte są z pod juryzdykcyi proboszcza i mogą przyjmować 
ostatnie Sakramenta św. z rąk duchownego zakonnego. W kla- 
sztorze zakonnic, Żyjących w klauzurze, winien N. Sakrament 
być przechowywany nie w kaplicy chórowćj, leez w kaplicy znaj- 
dującej się po za klauzurag — extra claustra et septa. W in- 
nych kościołach, jak np. w kolegiatach, które nie są kościołami 
paraftalnemi, i w kaplicach publicznych może być N. Sakrament 
przechowywany tylko za osobnem pozwoleniem Stolicy Apost., 
albo ex consuetudine immemoriali, przynajmniej centenaria, który 
zwyczaj musi być udowodniony 1 wielką poparty powagą. Biskup nie 
może propria auctoritate pozwolić na przechowywanie N. Sakra- 
mentu w kaplicy szpitalów, seminaryów albo kolegiów (św. Al- 
fons i Kard. Petra); może to uczynić tylko Papież na prośbę 
najzupełniej uzasadnioną. — Cośmy dotąd mówili o przechowywa- 
niu N. Sakramentu, odnosiło się do ciągłego przechowy- 
wania na chwilowe przechowanie na jeden lub kilka 
dni z ważnych powodów, jak np. do obchodzenia uroczystości 
może pozwolić Biskup propria auetoritate, jak to widać z nastę- 
pujących decyzji: Senogal Ad dubium: An iu Confratrum 
societatis SS, Sacramenti Ecclesia (non parochiali) de sola li- 
centia Episcopi et per tempora ab ipso praefmila liceat 
publiem venerationi exponere SS. Sacramentum illudque tamdiu 
in Tabernaculo retinere? S. R. C. respondit: Affirmative. 
Faventina. Ad dubium: An liceat Confratribus Societatis 
S. Mariæ do Laureto in qualibet feria 3 per totum mane illius 
diei asservare in Tabernaculo 5. Eucharistiam ad effectum, illam 
submiuistrandi Christitidelibus in casu? S. C. Concilii d. 17 Ju- 
lii 1773 rospondit: Affirmative de licentia Episcopi. Przy 
benedykcyi kaplicy poświęca się ją któremu zo Świętych Pań- 
skich, albo którój z tajemnie wiary. Imię to jest tytułem, 
a Święty patronem kaplicy. Jeżeli kapliea nie stanowi części 
kościoła, ale jest oddzielną, natenezas obchodzi się święto Patrona 
jako dx. 1 cl. eum Credo. Jeżeli przy nićj rezyduje kapłan, 


natenczas jest on obowiązany do obchodzenia tego święta w Offi- 
cium jako duplex 1 el. cum octava. Jeżeli kaplica jest kon- 
sekrowana, natenczas obchodzi się podobnie i festnm Dedieatio- 
nis (de Herdt tom II p. 5). 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


EIC ÉXSAEBK BE 


KRONIKA 
dyecezalna i zagraniczna. 


Poznań. Nzadką nadzwyczaj w dzisiejszych czasach obchodzono 
20 paźdz. w gnieźnieńskićj archidyec. uroczystość, gdyż poświęcono 
i założono kamień węgielny pod nowo się budować mający kościół 
w Kobiernie. Starą świątynię z drzewa wybudował przed 150 
laty sturaniem 1 kosztem swoim ks. Wojciech Odorski, prob. w Ko- 
biernie, następca jego cały kościół wymalował; widać tam różne sceny 
z Pisma św. przedstawione, tu i owdzie rozrzucone krótkie napisy, 
jakby słowa ulotne do wiceznych prawd duszę podnoszące; najbardziej 
wpada w oczy podróż Trzech Królów do Betleem nie swą pięknością, 
ale oryginalnością. Mimo wszelkich niedostatków artystycznych obrazy 
i malatura w starym kościele miło czynią wrażenie. Śp. ks. Ludwik 
Seliger, poprzednik obecnego proboszeza ks. Springera, umierając za- 
pisał testamentem 15,000 marek na nowy kościół, bo stary i za 
mały i chyłący się ku upadkowi. Ks. prob. Springer uczynił wnio- 
sek do patrona księcia Thurn-Taxis, który z chęcią i ochotą złożył 
jako patron dwie trzecie kosztów, a parafia dokłada reszty, której do 
owych 15,000 marek brakuje, i tak pragnienie, jakie żywił w sobie 
Sp. ks. Seliger, urzeczywistnia się obecnie. Kosztorys nowćj świątyni 
obliczony na 90,000 m., kościół ma stanąć w dwa lala, W Kobier- 
nie dzień ten był uroczystością dla całej parafii i okolicy; ks. Sprin- 
ger nie szczędził też niczego, aby uroczystość była okazała, 0 czem 
świadczyły bramy tryumfalnoe na przywitanie gości. Kapłani z da- 
lekiego sąsiedztwa przybyli na tę uroczystość, ludu nagromadziło się 
mnóstwo, okoliczni obywatele, nawet protestanci brali tu udział. Cały 
cmentarz około przyszłego kościoła już obmurowany, a w nim miejsce, 
na którem ma stać kościół, pięknie oznaczone, Do kamienia, położo- 
nego na stole i przeznaczonego na poświęcenie, odbyła się uroczyście 
procesya ze starej świątyni z duchowieństwem, przybranem w komże; 
ks. Springer dopełnił poświęcenia, poczem odśpiewał Mszą $. ks. dzie- 
kan Kegol a ks. Jażdżewski powiedział kazanie, w końcu odśpiewano 
Te Deum. Po nabożeństwie wysłano telegramy do J. E. ks. Kardy- 
nała i do patrona JO. księcia Thurn-Taxis. Na probostwie podpisano 
dokument, spisany po łacinie na pergaminie, mający być zamurowany 
w fundamentach, — Przed senatem kamergerychtu berlińskiego toczył 
się 22 paźdz. proces przeciw ks. Zielińskiemu zSzółdr. Ms. Z. 
Skazany był przez sąd Jawinezy w Wschowie za 66 funkcyi ducho- 
wuych (pomiędzy temi ciche Msze) na 660 m. lub 66 dni więzienia. 
Przeciw temu wyrokowi zaniósł ks. Z. apclacyą, w ktoréj wprawdzie 
Przyznał, iż odprawił 8 Mszy śpiewanych, trzy chrzty, dwa razy słu- 
chał spowiedzi i raz dał ślub, to jednak zaprzeczył, by reszta funkcji 
ij. 52 Mszy cichych były karygodne. Sąd ziemiański w Lesznie przy- 
chyli? się do wywodów i skazał ks. Z. tylko za 14 funkeyi ducho- 
wnych na 70 m. lub 7 dni więzienia. W uzasadnieniu wyroku oświad- 
czył sąd ziemiański, iż cicho Msze nio są urzedowemi funkeyami 
duchownemi, że odprawiający je kapłan nie uzurpuje sobie praw pro- 
boszcza i odprawia je tylko dla własnego zbudowania. Przeciwko 
temu wyrokowi założyła prokuratorya apelacyą, dowodząc nawet na 
podstawie prawa kanonicznego, że ciche Mszo są urzędowemi czynno- 
Ściami duchownemi. Nadprokuratorya podzielała zupełnie zdanie dru- 
giego sędziego, senat kamergerychtu po diugiéj naradzie przychylił 
Się również do tego zdania i odrzucił apelacyą prokuratoryj w głó- 
Wné] rzeczy. Natomiast wywody prokuratoryi, dotyczące kosztów, 
üznano za uzasadnione i dla tego odesłano sprawę, celem uczynienia 
W wyroku odpowiednićj zmiany, do drugiej instancji. — W Kościelcu, 
dekanacie inowrocławskim, umarł w nocy 25 paźdz. nagłą śmiercią, 
Od dłuższego już czasu schorzały ks. Augustyn Pluciński, wika- 
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ryusz tamtejszy w 62 r. życia. Urodził się 1820, wyśw. w r. 1848, 
wikaryuszem w Koseieleu był od r. 1871, dawnićj był dwadzieścia 
blisko lat proboszczem w Gołuchowie. dek pleszewskim. — W Sławnie, 
dekanacie św. Trójcy umarł 26 paźdz. opatrzony św. Sakramentami 
pleban ks. Walenty Przybyszewski. Ur. 1808 r., wyśw. 1881, 
był plebanem w Sławnie od r. 1844. Parafia, liezaea około półtrzecia 
tysiąca dusz, nie została zupełnie osierocona, gdyż na miejscu pozo- 
staje wikaryusz. Jequiescant in pace. 

Dyecezye polskie. Ojciec św. wystosował do Najprz. Bi- 
skupa chełmińskiego pod d. 7 września rb. Hst, w którym mu dziękuje 
za pismo, wynurzające z okazyi pielgrzymki słowiań. najserdeezniejsze 
uczucia czci i przywiązania, i za świętopietrze, oraz oświadcza, że Mu 
to wielką przyniosło pociechę, iż kilku duchownych z dyccezyi chełm. 
uczestniczyło w tejże pielgrzymce. — Za staraniem Najprz. ks. Bi- 
skupa Dunajewskiego otrzymała dyecezya krakowska pod d. 16 lipca rb. 
od św. Kongr. Obrzędów pozwolenie odprawiania officium i Mszy św. 
ośw Stanisławie Kostce według formularzy, jakiego uży- 
wają OO. Jezuici, a który to przywilej w rokn zeszłym i naszój Arm 
chidyecezyi udzielony został. 

Niemcy. Kapituła wrocławska wybrała wikaryuszem kapitul- 
nym i administratorem  dyecezyr ks, Biskupa sufragana Hermanna 
Gilceieh, ktorego ogólna opinia między duchowieństwem dyecezalnym 
jako przyszłego wikarynsza kapit. wskazywała. Jest nadzieja, że rząd 
zwolni go od przysięgi i umożelni mu w ten sposób zarząd jednćj 
z największych dyccczyi w Prusach. (Ur. 1815 r, swięcenia kapłań- 
skie otrzymał 1888; od r. 1851 do 1865 był proboszczem w Opolu. 
W r. 1862 powołany do grona kapituły. po śmierci Biskupa Wło- 
darskiego został sufraganem, konsekrowany był 21 września 1876 r.) 

Anglia. W czerwcu przybył dyrektor protestanckich 
misyiw Egipcie, Amine Nassif, z Kairo do Anglii, aby tu zbierać 
składki na rozszerzenie tychże misyi. Dnia 4 paźdz. przeszedł w kla- 
Bztorze Benedyktynów w Fort Augustus na łono katoliekiego 
Kościoła, pouczywszy się wprzódy u przeora klasztoru O. Vaug- 
han w wierze katolickićj. Wypadek ten wielkie wywołał wrażenie. 
Nawróconie to uważają wszyscy za jedno z najważniejszych w osta- 
tnich latach. 

Furcya. W obwodzie Avrat Hissar przeszła znaczna li- 
czba greckich rodzin na łono kat. Kościoła. Po- 
dobne wiadomości przynosi Monde o Bułgarach w Macedonii. Według 
Unirers'a ma ruch katolicki rozszerzać się nadzwyczaj pomiędzy po- 
łudniowymi Bmgarami. biskupi schizmatyccy usiłują wszystkiemi 
sposobami temu ruchowi przeszkadzać. 

Ameryka. W Grands Rapids Mich. poświęcono 18 wrze- 
śnia kamień węgielny pod kościół katolicki polski 
Ks. Ehrentrasser w zastępstwie ks. Biskupa Borgess dokonał obrządku 
poświęcenia. Ks. Gurski z Milwaukee miał kazanie polskie. — W Day 
City Mich. odbyła się w drugićj połowie września misya cztero- 
dniowa w kościele polskim. Misyi tej przewodniezyli księża 
Wine. Barzyński i Leopold Moczygęba. W czasie tym przystąpiło do 
Sakr. św. 900 osób, a więć niemal cała parafia polska.  Gorliwosé 
w słuchaniu kazań i udział w nabożeństwach był wielki. Niektórzy 
przybywali codziennie na nabożeństwo o kilka mil drogi. Proboszczem 
polskim jest tam bardzo gorliwy kapłan ks. A. Szklarzyk, który 
w ciągu kilku lat obok kościoła postawił szkołę obszerną, dwupię- 
trową, sprowadził na nauczycielki Siostry Felicyanki i powiększył 
kościół. 


Kwestye teologiczne, 

Czas i miejsce zapowiedzi, Proboszcz pewien zapo- 
mniał w ciągu roku trzy razy ogłosić zapowiedzi podezas wiel- 
kiego nabożeństwa; pierwszy raz przypomniał sobie o tem przy 
obiedzie i dla tego zapowiadał na nieszporach; drugi raz i trzeci 
nie mógł tego uczynić, gdyż dopiero wieczorem sobie przypo- 
mniał; ztąd raz zapowiadał w święto zniesione, drugi raz opu- 
Ścił 9cia zapowiedź zupełnie. Pytanie a, gdzie i kiedy w ogóle 
zapowiedzi ogłaszane być powinny, b, czy proboszcz wspomniony 
dobrze uczynił? 


Odp. (o do czasu i miejsca zapowiedzi rzecz tę reguluje 
przepis Soboru Tryd. (sess. XIV): „Pracipit (concilium) ut in 
posterum, antequam matrimonium eontrahatur, ter a proprio con- 
trahentium parocho, tribus continuis diebus festivis, in ecclesia, 
intra missarum solemnia publice denuntietur, intra quos ma- 
trimonium sit contrahendum." A więc 1, tribus continuis 
diebus festivis. Dies festivi są niedziele i nakazane święta. 
Zapowiedzi tedy z reguły tylko w niedziele i nakazane święta 
odbywać się powinny a nie w dni powszednie, ani w święto 
zniesione, chociażby się nawet większa część parafii w ten dzień 
zebrała w kościele. Przepis ten jednak tylko pod grzechem po- 
wszednim zobowięzuje ($. Alfons l. 6 n. 992) i Biskupi mają 
prawo dla szczególniejszych powodów pozwolić na ogłoszenie za- 
powiedzi także w dzień, na który festum de precepto nie przy- 
pada, lecz licznićj jak zwykle parafianie do kościoła przycho- 
dzą. Tak rozstrzygnęła Kongregacya Soboru 17 czerwca 1780 
i 9 kwietnia 1828, i wypływa też to z ogólnej zasady prawnej: 
Cui licet, quod est plus, licet utique, quod est minus. Jeśli 
Biskupom Sobór Tryd. przyznaje moc w ważnych przypadkach 
dyspensować zupełnie od zapowiedzi kościelnych, to muszą mieć 
też prawo przekładania zapowiedzi z festum fori na festum chori 
eum concursu popali (vide Bindera Kherecht I pag. 27). Tribus 
continuis diebus, mówi Sobór. Trzy te święta muszą po sobie 
tak następować, aby Żadna niedziela lub festum de pracepto po- 
między jedną a drugą zapowiedzią nie została opuszczoną. 
2, In Ecclesia. Słowa te, według objaśnienia teologów, znaczą 
przedewszystkiem kościół, w obszerniejszem zaś znaczeniu zebraną 
na nabożeństwo paralią, Zapowiedzi odbywać się powinny przede- 
wszystkiem w kościele parafialnym, mogą także być ogłoszone 
w kościele filialnym lub publieznéj kaplicy, jeśli z jakiegokol- 
wiek powodu nabożeństwo parafialne na jednem z tych miejsc 
się odprawia. 3, Inter missarum solemmiu a więc w czasie 
Mszy św. parafialnej, lub konwentualnej, jak Kongr. Sob. bliżej 
objaśniła; jednakowoż słowa tego nio należy brać w dosłownem 
znaczeniu, jakoby zapowiedzie właśnie tylko podezas Mszy św. 
odbyć się musiały, lecz według praktyki obeenej słowa „inter 
missarum solemnia^ znaczą w ogóle czas zebrania parafian na 
nabożeństwo; mogą więc zapowiedzi być ogłoszone na kazaniu, 
poprzedzającem Mszą św. 4 ważnych powodów może jednak Bi- 
skup pozwolić lub wydać rozkaz do ogłoszenia zapowiedzi na 
popołudniowem zamiast przedpołudniowem nabożeństwie (ride 
św. Alfons l 6 n. 991). — Z tego, co się powiedziało, łatwo 
postępowanie wspomnionego proboszcza osądzić, — Pierwszy raz 
zapomniawszy zapowiadać na wielkiem nabożeństwie, uczynił to 
na nieszporach. Jeśli ślub nie mógł być odłożony a recursus 
ad Episcopum był niemożebny, dobrze sobie postąpił. Gury 
mówi: „Si parochus oblitus fuerit procluuationem ultimam fa- 
cere in missa et nuptie urgeant, enm supplere posset in Vespe- 
ris ex decisione S. C. C. d. 25 oet. 1586. Drugi raz zapo- 
wiadał w święto zniesione,  Przypu$eiwszy, że albo bona fide 
działał, albo w wątpliwości opinią taką praktyczną sobie utwo- 
rzył, nie pobłądził. Regułą jest, że w talieh razach udać się 
należy do Biskupa albo o dyspensę od jednój zapowiedzi, albo 
o upoważnienie do zapowiadania w święto zniesione, "lylko ,,ur- 
gentibus temporum angustiis,“ gdy ślub nie może być odroczony 
a recursus ad Episcopum niemożebny lub trudny, można na swe 
uspokojenie odwołać się na zasadę: lex ecelesiw non urget sub 
tanto incommodo. "Tak samo ocenić należy trzeci przypadek, 
gdzie proboszcz zapowiedź jedug zupełnie opuścił. Jeśli zacho- 
dziły „temporum angustie", a proboszez był moralnie przeko- 
nany, 2e Żadnu przeszkoda kanonwzna nie istnieje, wolny jest 
od wszelkiego grzechu, tym więećj, 2e opuszczenie jednój zapo- 
wiedzi według Alfonsa św. l. 6 n. 990 powszednim tylko jest 
grzechem, 


Casus conscientiae co do postu i święcenia niedzieli, 
Pewien fabrykant katolik zatrudnia w swej fabryce znaczną li- 
czbą robotników i pomocników, Aby w niedzielo i święta miał 
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kto pracować, najął także akatolików. W dni postne 1 wstrze- 
mięźliwości, wiedząc, że akatolicy nie chcą pościć, każe dawać 
na obiad i kolacyą mięso, aby tak katolicy jak akatolicy jedli 
co im się podoba. Pytanie, 1) czy wolno w ten sposób do 
złamania przykazania kościelnego przywodzić? 2) czy wolno w nie- 
dziele i święta pozwalać robotnikom akatolikom pracować, jeśli 
ci nie chcą utracić swego codziennego zarobku? 

Odp. Nikomu nie wolno powodować drugiego albo dopo- 
magać mu do pogwałcenia praw, którym tenże jest podległy 
(Gury I n. 92, Lig. de leg. 155, 4); panowie nadto starać się 
powinni, aby słudzy i domownicy wypełniali przykazania, do 


których są zobowiązani (Gury I n. 382, 281. — Liguori de 
charit, n. 86, 40). — Dalej ochrzeeni, chociaż akatolicy, zwią- 


zani są prawami kościelnemi (cfr. Guy I n. 92); prawa Boskie 
zaś zobowięzują bez wyjątku wszystkich. Dla czego nie wolno, 
powodować nikogo lub mu dopomagać w pogwałeeniu tychże praw 
chociażby tenże gwałcił jeignoranter. Ztąd wypływa, a) że nie 
wolno nakazywać ciężkiej pracy akatolikom ochrzconym nie 
tylko w niedziele, lecz i święta ustanowione prawem kościelnem; 
nie uniewinniałoby też pana, gdyby ci robotnicy lub rzemieślnicy 
w domu swym własnym pracowali z dobrem sumieniem. b) Co 
do niewiernych czyli nieochrzeonych nie wolno byłoby także na- 
kazywaé im takich prae w niedziele, które nie samem prawem ko- 
ścielnem, lecz także Boskiem są zakazane (Ś. Lig. do 3 prace. 
u. 268. Reut. theol. mor. p. ll n. 276). Lecz ponieważ 
oznaczenie dnia i kultu jest prawem ludzkiem, najlepszą rzeczą 
pozostawić sposob chwalenia Boga dobrej woli i sumieniu po- 
jodyńczych osób 1 np. pozwolić słudzo Żydowi święcić według 
jego woli sobotę lub niedzielę. c) Niewierni nie są zobowiązani 
do zachowania świąt kościelnych (Gury I n. 92), tak że wykonując 
w te dni ciężkie prace, ani materyalnio nie grzeszą. Czy zaś pau 
katolik roboty takie nakładać im może, autorowie się nie zga- 
dzają; twierdzą bowiem niektórzy, że pan wonczas przez sługi 
swe praeuje i prawo łamie. Według opinii probabilis per se 
nie byłoby to grzechem (Lig. l. c. n. 271. Lacroix l. 8 p. 1 
n. 579); gdyby jednakowoż miało ztąd powstać zgorszenie, nie 
wolno tego czynić. dd) Dawać mięso do jedzenia nieochrzconym 
nie byłoby per se grzechem. e) Mięsnych potraw podawać w dni 
postne i wstrzemięźliwości sługom ochrzconym mie wolno, tym 
bardzićj katolikom, którym też do woli pozostawiać nie można 
jeść lub nie jeść mięsa. Wszystko to byłoby cooperatio posi- 
tiva do pogwałcenia prawa czy to formalnego, ez) też materyal- 
nego tylko. f) Lecz jeśli akatolicey robotuiey żądają mięsa, 
może być ważny powód, dla którego panu ua to pozwolić wolno. 
Według zasad bowiem, jakie moralna stawia co do cooperatio 
przy grzechach cudzych, wolno dla ważnych powodów niekiedy 
cooperari ad peccata aliorum. tym więcej jesli ei materyalnie 
tylko grzeszą. Ztąd jeśli robotnicy owi żądają konieeznie mięsa, 
inaezéj służbę opuszeza, a pan tak łatwo innych robotników by 
nie znalazł i szkodą przez to poniósł, może bez grzechu na 
Żądanie to przystac. 


Dekreta $w. Kongregacyi. 


Dekret objaśniający Bulle „Apostolicae Sedis", 
Decretum Congregationis 8. Officii. 

Beatissime Pater! Episcopus ad pedes S. V. humil- 
lime provulutus exponit, quod super interpretatione clarae illius 
Constitutionis, quae incipit Apostolicae Sedis moderation? die 
14 Octobris 1869 emanatae, in hae dioecesi aliqua dubia oborta 
sint, quae Apostoliea solutione digna videntur, 

l. Ac primum quidem per praedictani Constitutionem cx- 
communieationi latae sententiae episeopis sive ordinariis reser- 
vatae subiacere declarantur clerici... post votum solemne casti- 
tatis matrimonium contrahere praesumentes. Quam censuram 
D. Avanzinius in suo super illam Constitutionem edito commen- 
tario largiore extendi otiam ad cos clericos defendit, qui civile 


quod vocant matrimonium attentant in locis, ubi decretum Ta- 
metsi Concilii Tridentini sess, XXV de refor. matr. eap. I pro- 
mulgatum ot in usu est, quippe quum figuram saltem matri- 
monii habeat illu matrimonii civilis celebratio. Sed hace sen- 
tentia reiieitur in illo altero commentario eiusdem Constitutionis, 
qui jussu Fr. Aegidii Mauri, Epi Reatini, exaratus fuit. Quac- 
ritur ergo, utri sententiae sit adhaerendum? 

IL Kxcommunicationi nemini reseryatac subiacent ex Con- 
stitutione de qua quaeritur ii, qui libros de rebus sacris tractau- 
tes sine ordinarii approbatione imprimunt aut imprimi faciunt. 
Sed quum idem Avanzinius restringendam illam esse adstruit 
ad libros sacrarum  seripturarum neenon eorundem adnotationes, 
vel commentarios, alterius commentarii auctor supra laudati li- 
bros quoscunque de rebus sacris in gonere i. e. ad religionem 
pertinentibus tractantes ea censura comprehendi affirmat. Quae- 
ritur ergo iterum, utrius sententiae sit adhaerendum? 
dą At dubia complura exorta sunt circa praefatae Constitu- 
tlonis executionem ex apposita iu fine eiusdem generali, immo 
plenissima derogationis formula: „non obstantibus praemissis, 
aliisque quibuslibet ordinationibus, constitutionibus, privilegiis 
etiam speciali et individua mentione dignis, necnon consnetudi- 
nibus quibusvis etiam immemorabilibus, caeterisque contrariis 
quibuscumque.  Infriserptus Episcopus orator, ut difficultates 
liaud parvas omittat, quae im executione Constitutionis Aposto- 
licae Sedis nascuntur, ex eo potissimum, quod iura Ecclesiae 
non sunt ylene admissa, legesque et consuetudines variae huic 
Constitutioni adversae vigeant, prineipaliora aliqua dubia quoad 
eius clausulae vim et rationem proferre satagit. 

I Vi Constitutionis praefatae „moniales a elausura exeuntes 

extra casus et formam a S. Pio PP. V in Constitutione Decori 
praescriptam, excommunicationi latae sententiae Romano Ponti- 
fici reservatae subiiciuntur. Sed in hac dioecesi, uti otiam in 
tota Bavaria, et forte per Germaniam omnino ab immomorabili 
conceditur lisdem egressus ex causis gravibus ab episcopo re- 
cognitis et probatis iuxta Concilium Tridentinum et nulla ra- 
tione babita Constitutionis Pianae. Quaeritur igitur, utrum par- 
ticularis „GA ct immemorabilis consuetudo per dietum novam 
Constitutionem abrogata censeri debeat, an continuari possit? 
M IL In cadem Constitutione excommunicatione Romano Pon- 
tifici reservata plectuntur „immunitatem asyli ecclesiastici ausu 
temerario violare iubentes, aut violantes.^ Hisce vero in re- 
gionibus lex asyli ecelesiastici secundum omnem suam rationem 
à longissimo tempore in desuetudinem abiit, ita ut vix quisquam 
sine casu ad petendum eius patrocinium animum intendat. Ni- 
hilominus movetur quaestio, utrum abrogata contraria consuetu- 
dine lex asyli denuo statuta in his quoque regionibus sit saltem 
quoad substantium servanda, necne? 

Tandem executioni subiacere declarantur alienantes ct acci- 
bere praesumentes bona ecclesiastica ubsque beneplaeito Aposto- 
lico ud formam Extravagantis ,,Ambitiosae, de reb. Eccl. non 
alienandis." Ex infaustis vero casibus, quibus ab initio huius 
Saeculi bona ecclesiastica affligebantur, aliasque ob causas subor- 
tae sunt vel praetenduntur consuetudines sacro iuri contrariae, 
quae nonnunguam privilegiis sat vetustis firmari videntur. Circa 
haec sequentia dubia proferre liceat. 

a) An ipsa lex beneplaciti Apostolici per Constitutionem 
Sache nunieratarm, licet haec ad limitandas latae sententiae cen- 
Suras potissimum spectavit, quasi de novo promulgata est, ita 
ut sua vi generaliter omnes liget, atque etiam ligaret, si Con- 
Stitutio illa ,,Ambitiosae" (quam caeteroguin ratam firmamque 
declarat) vel alia similis non praecessisset. Et si affirmative: 

.. b) An vi clausulae derogatoriae in fine novae Constitutio- 
his appositae revocata censeri debeant privilegia antiqua ab ipsa 
Apostoliea Sede concessa alienandi seilicet absque beneplacito 
Apostolico? 

c) An derogatio haec extendi etiam debeat ad consuetudi- 
nes particulares legi de beneplacito Apostolico latae contrarias 
quamvis immemorabiles? 


M ML eR ceu Ee 


d) Utrum cadat lex ipsa fundationis alicuius loei pii vel 
institnti ecclesiastici in quantum cirea bona legata benoplacitum 
Apostolicum una eum consensu episcopi seu ordinarii excludit, 
vel permittit corum bonorum aliena.ionem absque tali consensu 
et beneplacito (id quod Monacelli in suo Formulario ex cap. 
„Tua nos“ deducit), an vero ista lex fundationis stare possit 
saltem respectu institutorum, quae sub immediata regum  pro- 
tectione sunt (Trid. sess. 22 cap. 8 de ref), regio titulo in- 
signita, libertate regali vel facultate a regibus fundatoribus 
donata fuerint ,faciendo de suis bonis quidquid sibi pro suis 
ct instituti totius necessitatibus decreto communi libuerit?" 

Haee prineipaliora sunt dubia, quae ut Sanctitas Vestra 
gratiosissime solvere dignetur humillime hisce flagitatur. Et Deus ote. 

Feria IV die 22 Decembris 1880. 

In Congr. Generali S. R. et Univ. Inquisitionis habita co- 
ram Emis ac Rmis DD. Cardinalibus in rebus fidei Inquisito- 
ribus Generalibus, propositis suprascriptis dubiis ac praehabito 
voto DD. Consultorum, iidem Emi ac Rmi Domini decreverunt: 

Quoad primam partem instantiae: 

Ad L Clericos in sacris constitutos, vel rogulares aut mo- 
niales post emissum solenne castitatis votum praesumentes coi- 
trahere matrimonium sie dietum civile im locis, ubi lex Tri- 
dentina de clandestinitate viget, incurrere excommunicationem 
latae sententiae episcopis seu ordinariis reservatam. 

Ad IL Censuram nemini reservatam inflctam iis qui li- 
bros de rebus sacris tractantes sine ordinarii approbatione im- 
primunt, aut imprimi faciunt, restringendam esse ad libros sa- 
crarum  Seripturarum, necnon ad earundem adnotationes aut 
commentarios, minime vero extendendam ad libros quoscumque 
de rebus sacris in genere, id est ad religionem pertinentibus 
tractantes. 

Quoad secundam partem instantiae: 

Ad L Affirmative ad primam partem, Negative ad secun- 
dam, nempe quoad egressum monialium. e clausura servandam 
esse Constitutionem S. Pii V Decori, contraria consuetudine non 
obstante, 

Ad IL Affirmative, et detur particula instructionis fer. IV 
1 Febr 1871 ad rem faciens, nempe ,Et primum quidem an- 
xium Te exhihens cirea magistratus catholicos, et gubernii ser- 
vos, qui immunitatem asyli ecclesiastici violant, veritus nimirum, 
ne omnes cxcommunicationi subiaceant, quae in Const. Aposto- 
licae Sedis 12 Octob. 1869 est quinta inter excommunicationes 
latae sententiae R. Pontifici reservatas, eaque est tenoris s0- 
quentis: ,Immunitatum asyli ecclesiastici violare iubentes aut 
ausu temerario violantes.* Qua Te anxietate ut eximerent Emi 
Patres audito etiam Smi oraeulo, monitum Te voluere in ca 
formula verba qusu temerario utrumque membrum complecti. 
Ex quo intelligas, eum tantum excommunicationem incurrere, 
qui ab aliis minime coactus prudens ac sciens immunitatem 
asyli ecclesiastici aut violare iubet, aut exequendo violat, quem 
porro utpote omnis excusationis expertem excommunicationi subia- 
core mirum esse non debet. 

Quoad tertium partem instantiae: 

Ad I sub littera a. Affirmative. 

Ad II sub littera b. Quatenus privilegia de quibus 
agitur generalia sint: Affirmative, quatenus sint specialia et per- 
sonalia: Negative. 

Ad III sub littera c. Affirmative. 

Ad IV sub littera d. Per recentem Constitutionem ni- 
hil imminutum esse quoad fundationes locorum piorum aliarumque 
ecelesiasticarum institutionum, de quibus proinde iudicandum 
esse prout iudicabatur ante promulgationem huius Constitutionis. 


PIŚMIENNICTWO KOŚCIELNE. 


Pod tytułem „Kartki z dziejów Kościoła w Ziemiach polskich 
pod rządem pruskim“ rozpoczął ks. li. Chotkowski w Il ro- 


czniku pisma naszego drukować pracę swą o gospodarce pruskićj pod 
względem kościelnym w ziemach wydartych Polseo - i to głownie 
na podstawie dokumentów archiwum państwa pruskiego, wydanych 
1378 r. przez dr. Maxa Lehmanna pod tyt. Preussen u. die katho- 
lische Mirche seit 1640. Ks. Ch. w piśmie naszem dał pogląd tylko 
na dzieje kościelne pod rządem pruskim w Starostwie Dralimskiem, 
graniczącem z Nową Marchią, Pomorzem i zach. Prusami, a obejmu- 
jącem należące dziś jeszeze do archidyecezyi poznańskiej miasteczko 
Czaplinek, 20 wsi i 7 wolnych sołectw. Pracę tę wykończoną, przed- 
stawiającą stosunki Kościoła katol. pod panowaniem pruskiem w Pru- 
sach książęcych, ziemi Lemborskićcj 1 Bytowskićj, starostwie Drahim: 
skiem i opaetwie paradyzkiem ogłosił ks. Chotkowski drukiem w dziethu 
pod tyt: Rozszerzanie Protestantyznu w ziemiach pol- 
skich pod rządem pruskim w 17 à 18 wichku. Poznań 
u Jar. Leitgebra 1881. Cala książka jest równie ciekawa i zajmu- 
jąca, jak ustęp, drukowany w naszym „Przeglądzie” i dla tego zwra- 
camy ua nią uwagę Czytelników naszych, zaleesjae im jej nabycie dla 
uzupełnienia tego obrazu, którego jednę tylko stronę z naszego arty- 
Książkę nabyć możua u autora za 1,60 „4 


kułu poznali. 


Ks. Kankidejski, autor dzieł: „Obrazów i miejsc cudo- 
wnych w dyceczyi chełmińskićj", oraz „Utraconych kościołów i ka- 
plic w chełm, dyovozyi, ogłasza w Pielgrzymie prenumeratę na książkę 
pod tyt: Historya klasztorów żeńskich w dyceczyi chełmiń- 
skicj. Autor w odezwie swej tak pisze: „O klasztorach żeńskich do- 
tąd nikt u nas ani piórem nie ruszył. A jednak są to perły najko- 
sztowniejsze, które tym starannicj wydobywać należy, im bardzicj są 
pogurdzone. Treść książki będzie obfita, po największej części nic- 
znana, z akt i kromk klasztornych zaczerpnięta. Co do objętości 
praca obszeria. Druk już rozpoezety. Prenumerata wynosi 5 marek. 
Później cena podwyższy się do 10 &  Przedplate nadsyłać należy 
albo do ekspedycji Pielgrzyma, albo wprost na ręce autora." 


ROZMATTO OSOL 


Statystyczne wiadomości o Grekach-Unitach we Wio- 
szech. Stosunki prawne grecho-katoliekiogo Kościoła we Włoszech 
uregulowane są różnemi rozporządzeniami papiezkiemi a zwłaszcza 
stosunki greckich kolonii W. Grecyi i Sycylii z laciüshiemi ordyna- 
ryatami, do których należą, są dokładnie określone; stoją one pod 
juryzdykcyą Propagandy w Rzymie.  Italo-graeei posiadwa trzech 
seh) Biskupów, ktorzy swoj urząd święty według przepisów 
Cap. Quomam 14 X do off. jud. ord. sprawować maja; jeden z nich 
Arcybiskup i. p. i. rezyduje w Rzymio i przydzielony jest Propagau- 
dzie (obocnie Mgr. Stefanopoli Arcyb. z Filippi); drugi w S. 80- 
fia di Epiro ma pod sobą kolonie Wielkiej Grecji, 4 Kalabryi 
i Bazylikaty (obecnie Mgr. Bugliari, Biskup z Dansara); trzeci 
w Palermo zarządza należącemi do swego forum sprawami rytual- 
nemi Sycylii (obecnie Mer. Masi, Biskup z Tempe). -- Sycylia. 
Grecho-kat. Diskupstwo Sycylii, urządzone pap. bullą Comissa nobis 
z 6 lutego 1784 obejmuje 4 kolonie i jeden kolegiacki kościół (exempta). 
Kolonia Mezzojuso, w archid. Palermo, liczy 6 kościołów, 14 ka- 
płanów, 1 klasztor bazyliański z 5 mnichami i w ogóle 2500 mic- 
szhańców. Jest to miejsce rodzinne Biskupa obcenego Mgra Masi, 
jednego z najuczeńszych i najgorliwszych prałatów Syeyli. W Pa- 
lazzo Adriano, w dyecezyi Girgenti, znajduje się w 6 parafiach 
a 12 duchownymi około 5000 mieszk. Kolonia ta posiada dobrą 
historyą, napisaną przez gr. Biskupa Crispi. Contessa w tejże 
dyecezyi jest. już mieszanego cbrządku. (recka gmina liczy 1500 
członków i 8 kapłanów z 4 kościołami. La Pian u, w dyecezyi 
Monreale, najznaezniejsza kolonia sycylijska, liczy okoła 5000 Greków 
w 6 większych parafiach z 20 kapłanami. Ma oprócz tego dwa pra- 
wie już wymarłe, skutkiem najnowszej sokularyzacyi, klasztory obrz. 
gr. — Oratoryanów i Bazylianek —- i jest zwykłą rezydencją gre- 
ckiego Biskupa. Do sycylijskiego Biskupstwa należy wreszcie znana 
ceclesia autokefalos w Mossynie, kolegiata wolna od juryzdykeyi 
Arcybiskupa, która w urzędowym kalendarzu Kuryi rzymskiej zali- 
czona jest do opactw i prafatur nullius dioecesis. Greckie semina- 
rywu w Palermo doprowadził już niegdyś Mgr. Masi jako rektor do 
świetnego stanu i obecnie jeszeze bezpośrednio kierownictwo sobio 
wyłącznio zastrzegł, ztąd też xezyduje tutaj a nie w La Piana. — 
W. Grocya. Utworzone przez Klemensa XII greckie Biskupstwo 
Kalabryji obejmuje 20 kolonii, położonych w 4 łac. dyecezyach i to 
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| w dyec. Bisignano 3 (S. Benedetto Ullano, Marri i S. Sofia di 
Epiro w dyee. Rossano 5 (S. Demetrio Corone, Maulia, S. Co- 
| simo, Vaccarizzo i S. Giorgio Albanese); w dyec, Cassano 8 (Firmo, 
| Acqua Formosa, Lungro, S. Basilio, Frascineto, Porcile, Cività i Pla- 


fae); w połączon. dyecezyach Á tg lona i Vursi 4 (Castroregio, 
Farueta, S. Paolo i S. Constantino). Każda kolonia ma swoją wła: 


sng paralią i kilka kościołów, z których w Cosimo i Vaecarizzo slużą 
tak dla łaciuników jak i Greków. Biskupstwo to liczy 40.000 dusz 
i 62 duchownych. Instytueyi klasztornych Biskupstwo to nigdy nie po- 
siadało. Skutkiem sekularyzacyi seminaryum w r. 1860 pozbawiony 
nawot swego domu w S. Demetrio, żyje Mgr. Bugliani, ósmy Z rzędu 
biskup grecki, w najgorszćj nędzy w miejscu urodzeniu S. Sofia di Epiro, 
wspierany jedynie szezupłemi datkami biednych kolonistów. Oprócz tych 
dwóch Biskupstw znajduje się we Włoszech sześć parafii grecko- 
| katol: w Barlotta (dyee. Trani) Pianiano (dyec. Acquapendente), Vil- 
| labadessa (dyec. Atri i Penne), a następnie w Lecce, Livorno i Nea. 
| polu. — Malta, Algier i Marsylia mają także grecko-katol. gminy; 
lecz bardzicj kwituącą jak te wszystkie jest kolonia Cargon lub Car- 
gese (dvecezya Ajaccio) na wyspie Korsyce, ojczyzna obecnego Arcyb. 
Stekunopoli w Rzymie. W Propagandzie ma ona zawsze wolno miejsce 
dla studenta swego obrządku. Gminy te grecko-katoliekie, rozrzucone 
po wszystkich stronach, bywają wizytowano kanonicznie od czasu do 
czasu przez greckiego prałata, opatrzonego papiezkiemi pełnomo- 
enietwami. Obecnie taką podróż „apostolską odprawia Areyb. Stefa- 
nopoli, którego obszerne znajomości językowe i rytualne, nabyte w cza- 
| sio długoletniego dyrektoryatu studyów liturgicznych w Propagaudzie, 
szczogolnićj do tej misyi zdolnym czynią. Kler zakonny. Oprócz 
psporinibnych powyżej klasztorów sycylijskie wspomnieć należy słynne 
Opactwo (Urotta-forrata przy Tusculum. Założone przez św. Nila 
(f, 1005), opactwo to poszczycić się może świetną histerya, a dzisiaj 
mimo sekularyzacyi i prześladowania do większćj jeszcze doszło sławy 
przez swego archimandryte, opata Jozefa Cozza-luzi, uczonego a na- 
wet z téj strony Alp przez bezstronnych niekatolikow _wysoko cenio- 
nego zakonnika. 


W Środzie w kościele protostanekim, który rząd pe skaso= 
waniu księży Dominikanów zabrał i gminie protestanckićj podarował, 
znajduje się dzwom miernćj objętości, który okoła 1760 r. był po- 
święcony pod nazwą „Matki Bożój Różańcowej." Obecny pastor pan 
Pickert chee go sprzedać za umiarkowaną cenę któremukołwiek ko: 
ściołowi katolickiemu; dla tego podaje się to do wiadomości księży 
i dozorów kościelnych, aby w razie potrzeby do wyżej wspomnianego 
pana pastora się zgłosili. Wartoby dzwon ten zachować dla naszego 
kościoła — aby znowu zwoływał na chwałę Bożą lud, jak to niegdyś 
czynił; bo jeżeli go mkt w krótkim czasie nie odkupi, będzie prze- 
lany i nie pozostanie po nim żadnego znaku. 

Prosimy wszystkie imme pisma polskie o powtórzenie tej wia- 
domości. 


Ponieważ zbliża się czas przygotowania dzieci do pierwszej 
Spowiedzi i Komunii $w., przypominamy Szanownym Czytelnikom bar- 
dzo RAE i ułatwiającą wielce naukę katechizmu książeczkę 
ks A Juskulskiego, wydaną nakładem Redakcyi „Przeglądu“ 


pod tytułom: 
Przygotowanie do pierwszćj Spowiedai I Komunii św. 


Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 36 fen, w ilościach większych, od 
10 egz. począwszy, po 30 fen. Książki te są do nabycia w Redakcji naszej. 


Na akcyą Tow. św. Łukasza złożył 4 marki ks, pro- 
boszcz Kaczmarek z Ociąża p. Skalmierzyce. 


Spis rzeczy. Niektóre wiadomości o Pannach Benedyktyn- 
kach w Chełmnie i reformacyi klasztorów tejże reguły w Polsce 
| (ciąg dalszy). — Kaplice publiczne i prywatne (e. d.) — Kronika 
| dyecezalna i zagraniczna: Poznań: Nowy kościół w Kobiernie pod 
| Krotoszynem. — Ź walki kulturnej, — f ksks. A. Pluciński w Kościelcu 
| i W. Przybyszewski w Sławnic. — Dyecezye polskie: List Ojca św. 
do Biskupa chełm. — Officium i Msza św. o św. Stanisławie kostce 
| w dyecezyi krakowskiej, — Niemcy: Wikaryusz kapitulny dyecezyi 
wroelawskiéj. — Anglia: Przejście dyrektora protestanekich misyi 
w Egipcio na łono Kościoła katol. — Turcya: Nawrócenia Greków, — 
Ameryka: Świątynia polska. — Misya dla kolonii polskićj. — Kwe- 
stye teologiczne: Czas i miejsce zapowiedzi. — Casus conscientiao 
co do postu i święcenia niedzieli. — Dekreta św. Kongregacyt: De- 
kret objaśniający bullę „Apostolicae Sedis." — Piśmiennictwo ko- 
? ścielne: Ks. Chotkowski: Rozszerzanie Protestantyzmu w ziemiach pol- 

skich pod rządom pruskim w 17 i 18 wieku, — Ks. Fankadejski: 
i Historya klasztorów żeńskich w dyecezyi chełinińskiej Rormai- 

tości: Statystyczne wiadomości o Grekach-Unitach we Włoszech. — 
i Ogłoszenia. 


— Drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu. 


